
liURJER WARSZAWSKI.
O. 28. Marca. — Rok 1847. 

Niedziela.
H/o J u t r o ,  SŚ. Cyryl, Guntram » Doroteusz.

« /F -  Wschód słońca g.5,m.48; Zachód g.6,m.52.

W Niedzielę dzisiejszy obchodzoną ie s t ' pamiątka 
wjazdu CHRYSTUSA PĄNAdo Jerozo lim y, któremu 
Lud Izra e lsk i  zachodząc drogę, s ła ł  ią kwiatami, ra ­
dośnie śpiewaiąc. Na tę pamiątkę w kraiu tutejszym 
w Kościołach przy których były szkoły, wybierano 
chłopców do procesji, przybieraiąc ich w bukiety i 
palmy do rąk. Dla Kolatorów i znakomitych Paratjan 
starał się Zakrystjan przysposabiać gałązki zielono­
ścią okryte, które, aby na dzień ten rozkwitły, wczc- 
śnie trzy n»»ł w wodzie, na cieple i w słońcu. Aa \ ł a -  
d y s ł a w a  IVgo w W a rsza w ie  w Niedzielę Kwietni^, 
synowie znakomitych rodzin, w białe szaty ubrani, 
przynosili Królowi palmy. Zwyczaj ten ustał za J a n a  
K a z i m i e r z a ;  Król ten bowiem prawie nigdy na Wiel­
kanoc nieznajdował się wtutejszem mieście. Po skon- 
czonem Nabożeństwie Niedzieli kwietniej, młodziez 
szkolna miewała orację wierszami. Po nich występo­
wali chłopaki miejskie lub ze wsi okolicznych przy­
byli, poprzebierani to za pastuchów, to za pielgrzy­
mów, to za olejkarzy, to za laufrów i t. p. Ci także 
prawili oracje. Od panowania A u g u s t a  III. iuż tylko 
po domach prywatnych bywały oracje chłopców; ety- 
kietą mówiących takowe, było uderzać koniecznie za 
każdem trzeciem słowem, laską w podłogę.

\V zeszły Czwartek to iest w dniu uroczystości 
Z w i a s t o w  a n i a  N. P. MARJf, w Kościele Ś .  K r z y ż a  
odbył prymicję JX. Edward Zim rnerm ann, przy od­
prawieniu Summy; w czasie której Kaznodzieia koń­
cząc naukę swoią, przemówił do nowego Kapłana, 
wkrótkich lecz pełnych ewangielicznej prawdy wy­
razach, przedstawiając mu ważność stanu kapłańskie­
go. Zarazem polecił modłom Jego na zawsze, a szcze­
gólniej przy pierwszej Ofierze Śtej,potrzeby Kościoła 
Sgo, wszystkich bogobojnych Chrześcjan, szczególnie 
tych , którzy przyczynią się do ozdobienia i przedsię­
branego odnowienia Kościoła, pod tytułem N a w ie ­
dzenia  N. P. IV1ARJI przy Klasztorze Panien W  izy- 
iek , w Parafji S. K r z y ż a  istnieiącego.— Kamień wę* 
gielny Świątyni tej od wieku prawie exystuiącej, wy­
stawionej w' guście ozdobnej i pięknej architektury, 
założył Kamil P auluci, Arcy Biskup Ikoriski, wów­
czas Nuncjusz i Legal ,S. Stolicy A p o s t o l s k i e j  w Pol­
sce, a konsekrował ią JX. Z a łu sk i  Biskup Kiiowski. 
Obecnie na odnowienie tego Kościoła, JO. Xiążę N a­
m i e s t n i k  Królestwa wyznaczyć raczył fundusz Rsr. 
2,042 k. 62. Oprócz tego zebrane na cel powyższy 
mniejsze pobożne ofiary, utworzyły maleńki fundu- 
sik, który, spodziewamy się, iż przez chwalebną gor­

liwość o ozdobę domu BOŻEGO dobrych Chrześcjan, 
w miarę ich możności powiększony zostanie. Słychac, 
że niektóre dostojne Rodziny maią chęć odnowienia 
własnym kosztem Ołtarzy w tym że Kościele. Do 
kierunku całym tern odnowieniem, uproszony został 
przez Zgromadzenie Panien W izy te k , W. Radca Bu­
downiczy M arcon i.

Z dniem jutrzejszym rozpocznie się zbieranie kw e­
s ty  po domach na Szpitale wszystkich wyznań- W y ­
mieniamy tu Damy, które raczyły przyiąć obowiązki 
tej dobroczy nnej posługi dla ubogich chorych, i okrę­
gi Miasta w których kwestować będą: J \ \  YV. i W W. 
Lessel, na ulicach: Nowy Świat(do ulicy Ordynackiej 
i Wareckiej), Alea, Wiejska, Chmielna, Jerozolimska, 
Solec. M iaskow ska , Nowy-Swiat (od Ordynackiej 
do domu Loterji włącznie), Ordy naćka, Warecka, Szpi­
talna, Sto Krzyzka, Alexandrja, Oboźna. K u czyń ­
ska , Krak:-Przedm: (od domu.Loterji do Poczty w łą­
cznie), Saski Plac. M a ie w sk a , Krak: Przedm: (od 
Poczty do Starego Miasta), Zamek, Bednarska, Ma- 
rjensztadt, Sowia, Browarna. W o g a k , Podwal, No­
we Miasto, Freta, Zakroczymska, Kunwiktorska, Cy- 
tadella, Bonifraterska. K is ie liń ska , Senatorska, 
Wierzbowa, Nowo-Senatorska, Trębacka, Niecała. 
L ubow idzka, Elektoralna, Rymarska, Solna, Chło­
dna, Orla, Żelazna, Ogrodowa, Waliców. c L e B r u n , 
Żabia, Przechodnia, .Graniczna, Plac za Żelazną bra­
mą. Kochańska, Długa, Plac Krasiński, Nalewki, 
Pokorna. So lbrig , Grzybów, Plac i ulica Grzybow­
ska, Krochmalna, Twarda. Z a b o krzecka , Śto-Jer- 
ska, Gęsia, Nowiniarska, Mostowa, Franciszkańska, 
Wałowa. G rabow ska, Tłumackie, Danielewiczow* 
ska, Bielańska, Przeiazd. D ietrich , Leszno, Kar­
melicka, Nowolipie, Nowolipki, Dzika, Dzielna, Pa­
wia, My lna. T om icka , Miodowa. Kapitulna, Kozia. 
R adontińska , Królewska, Marszałkowska, Mazowie­
cka , Żurawia. Z aw isto w ska , Kanonja, Jezuicka, 
Sto Jariska, Piwna, Ry nek Starego Miasta, Gołębia, 
Piekarska, Rybaki.

Ogłoszono Postanowienie Rady Administrac: Kró­
lestwa, wydane 4/is b. m. tej treści: »W Warszawie 
część ulicy C hm ielnej od Nowego św iatu  do ul: B ra c ­
k ie j  położona, wyłączoną zostaie od zamieszkania 
S tarozakonnym . Za ostateczny termin wyprowadze­
nia się z tej ulicy familji Starozakounych, przeznacza 
się dla tych, które za ustnemi umowami lokale tam 
wynajmuią, dzień 19 Czer: (1 Lipca) 1847 r.; dla tych 
zaś familji Starozakonny ch , które mieszkaią tain za



kontraktam i, w formie urzędowej przed Reientem za- 
w a r te m i , pozostawia się wolność zajmowania tychże 
lokalów aż do expiracji kontraktu, najmu. Wszelkie 
przepisy , tyczące się zamieszkania Żydów przy ulicach 
exym owanych, i do wspomnionej części ulicy Chmiel­
nej zastosowanemi być maią.”

W  sm utku pogrążona Zona i Krewni obecni, po ś. p. 
W iktorze  Rem bielińskim , b. Kasztelanie, zgasłym  
w  d. ‘24 b. m., zapraszaią Przyjaciół i Znaiomyeh na Na­
bożeństwo żałobne, za duszę Jego w Kościele 0 0 . K a­
pucynów  iu tro  o godz: lOej z rana odbyć się maiące.

vVczoraj z rana w Kościele parafjalnym Śgo K r z y ­
ż a , odprawionem zostało Nabożeństwo żałobne za po­
kój duszy'ś. p. S tanisława l i r .  Poniiiskiego, o k tórego 
zgonie na W ołyn iu  donieśliśmy.

Józefa Luk, Oby wafelka, wczoraj rozstała się z tym 
światem. Pozostała Córka zaprasza Krew'nych, P rz y ­
jaciół i Znaiomyeh, na exportację zw łok  iu tro  o godz: 
dej po południu  z domu Nr 2776 przy ulicy Aiexan- 
drja,  na smętarz Powązkowski odby ć się maiącą.

Pocztamt W arszaw ski. Podaie do powszechnej 
wiadomości, iż w celu dogodniejszego uregulowania 
komunikacji pocztowej między Warszaw-ą a B iałym - 
stokieni, Poczta wózkowa z W arszawy do Białegosto­
ku  w Środy poprzednio o godz: 11ej rano w ypraw ia­
na, obecnie wysy łaną  iest w ty mże dniu to iest w Ś ro­
dę o godzinie 4ej po po łudniu .  —  Za p. o. Naczelnika 
Dylczyński. —  Sekretarz  Szafrański.

W arszaw ski Ober-Policmajster, z powodu zda- 
rzaiącycb się w ypadków z prędkiej i nieostrożnej iaz- 
d y ,  ponowił ogłoszenie, że prędka iazda po ulicach 
miasta tutejszego, iak najmocniej iest zakazaną.

W  Księgarni Ig: Binkowskiego, p rzy  ulicy Miodo­
w ej i Senatorskiej N r 497, nabyć można następuiące 
nowo w yszłe  dzieła: Głos duszy , zbiór nabożeństwa 
katolickiego, przez X. Kanonika Mętlewicza, z ł .  9. 
Rzut oka na wystawę p łodów przem ysłu  kraiowego 
i rossyjskiego, w Warszawie r. 1845 odbytych, przez 
1 .  Miaskowskiego, zł.  4; Niezawodna sztuka pię­
knego i spiesznego pisania w  Sb'ciu lekcjach , a na­
w et bez nauczyciela, zł. 6 gr.  20,- Litw a, S tarożytne 
Hzieie, ustawy, ięzy k, wiara, obyczaie, pieśni, p r z y ­
słowia , podania i t . d . , p . J . I .  Kraszewskiego, ton /  Iszy 
zł.  J o: Sztuka  urządzania gospodarstw , J. N. K u­
rowskiego , dwa tomy wielkiego form atu  zł.  36.

W yczy taw szy  w K urjerze  wiadomość o mfehinie 
do przykrawania rękawiczek, na którą P. Horacy Le­
tronne, o trzy m ał list przyznania wynalazku na lat 10 
na całe Królestwo Polskie, w  zamiarze poznania w y ­
robów z wspomnionej machiny, udałem się do składu 
w yrobów  rękawiczniczych rzeczonego P. Letronne 
p rzy  ulicy Miodowej pod filarami, i w mniemaniu £e

znajdę rękawiczki kraiane na machinie (a że każdy 
wyrób  do k tórego da stosować się mechanizm , ze
względu oszczędzenia rąk ludzkich powinien by ć tani), >
a zatem spodziewałem się znaleść rękawiczki nie tylko 
nowego i gustow nego k sz ta ł tu ,  ale nadto ponizkich 
cenach. W praw dzie  niepokazano mi rękawiczek kra- 
ianych na machinie, wszelako te co widziałem, od­
znaczały się w yborow ym  kroiem, starannem w ykoń­
czeniem, oraz nader nizką ceną, tak, że i w sklepach 
przy  ulicy R ynek  Nowego-Miasta, gdzie dotąd ku p o ­
wałem , taniej nabyć nie można. G łów ną przyczyną 
iest, że P. Letronne ma w łasną fabrykę przy Mary- 
moncie pod W arszaw ą ,  gdzie dawniej istniała s ły n n a  * 
fabryka znanego M. Grosse, dziada Jego; wyprawia i 
farbuie wszystkie skórki do swoich wyrobków, a tym 
samym iest w możności rozgatunkowania tak, że w ka­
żdej chwili Publiczność w składzie Jego znaleść może 
znaczny zapas wszelkich rękawiczek od najtańszych 
do najlepszych. Co do rękawiczek kraianych na ma­
chinie, po wiedziano {mi, że nie będą tańsze od teraź­
niejszych iak mniemałem, ale nawet może nieco d ro ż­
sze; g łó w n y  powód tego iest, że lu b o  machina p rzy ­
śpiesza kraianie, lecz przy  takowem więcej wychodzi 
skóry , a na wynagrodzenie tej s traty  nie ma sposobu, 
najg łówniejszą iej cechą iest dokładność kroiu, prze­
to wynalazek ten iest nader ważnym, łącząc zaś iesz- i 
cze do tego dobrą w ypraw ę i gatunek sk ó r ;  zatem 
Pan  Letronne uczynił nader znakomitą p rzys ługę

fej  gałęzi p rzem ysłu ,  bo śmiało możemy w y trz y ­
mać współ ubieganie z w yrobkami rękawiczniczemi 
produkowanemi za g ran icą .—  W . S .

Z powodu dzisiejsze j Niedzieli Kwietnie ; ,  przy to- 
czym ciekawy szczegół historyczny, maiący styczność 
z tąż uroczystością. Rodzina Bresca  (Breska) ma od 
przeszło  półtrzecia wieku, przywilej w j łą c z n y  do­
starczania palm na Niedzielę kwietnią do Rzymu. P o ­
chodzą one z Ermitażu San  Romulus pod Jenua, i o- 
krętami w ysy łane  bywaią co rok  do stolicy Apostol­
skiej. Rodzina Breska  uzyskała ten przywile j od Pa- > 
pieża S y x t u s a  Ygo, w ówczas kiedy pi zytomność u- 
m y s łu  iednego z iej cz łonków ',  zachowała od znisz­
czenia sławny Obelisk Egipski, przenoszony z rozka­
zu tego wielkiego Papieża, przez Budowniczego Fon- 
tanę, (którego potomkowie byli Obywatelami W a r ­
szawy), z Cyrku  A erona  na plac przed Bazyliką Śgo 
P i o t r a , gdzie dotąd stoi. Monolit ten ma w ysokości 
76 stop, a K rzyż na nim umieszczony 26 stop.

W czora j  złożono w Red: K u rje ra  od L. zł .  6 gr.  20 
dla Szpitalu S ióstr  Miłosierdzia M arcinkanek, na in­
tencją N. i B.

Szachy metalowe wyrabiane w fabryce M in lera , 
w  cenie zł, 10, iako t rw a łe ,  ładne  i tan ie ,  podobały
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kow T  L<l \ | 'Cz?s 0̂ takowych w składzie fabryki bra- 
o. Obecnie dosyć znaczny przysposobiono za­

pas u epszonyeh, w tymże figurki króla i królowej, są 
zastosowane do innych, których stosunkową wielkość 
a w.e poprawiono. Mimo tej poprawy cena pozostała 

niezmienna. Skompletowano oraz zapas fortec i innych 
umysłowych, na dwie osoby, iakoto: ła m ig łó w k i, 

architekturki, i t. p. użyteczne zabawki.
Mazur skomponowany na pjano-forte, i ofiarowa­

ny Hrabiance Ludwice K ickiej, przez Józefa W sze- 
bor, wyszedł w litografji Kosińskiego, i iest do nabycia
O T   I -  O  .   - I 1 i  • i  .

k. 20 do rs. 2 k. 25 (od zł. 8 do zł. 15). W ó ł  dobry od 
rs. 36 dors. C2 kop. 10 (od zł. 240 do zł. 414), średni 
od rs. 27 dors. 35 k .90 (odz ł .  lSOdozł. 2397a), lichy 
od rs. 16 k. 20 do rs. 26k .90  (od zł. 108 do zł. 179'/3). 
Kartofli korzec rs. 1 k. 93 (zł. 12gr. 25). Okowity gar­
niec rs. 1 k. 3Ii/z  (zł. 8g. 23); Szumówki k. 787* (zł. 5 
g.7.)— Sprowadzono na targ Pragski z Cesarstwa Ros* 
syjsk:, przez tutejszych Kupców: wołów sztuk l / o ,  
z różnych miejsc Królestwa sztuk 583; ogółem wo- 
łów szluk 758, wieprzy 612, cieląt 10S7; z tych za-

w  °  k u p iłi ezeźnicy tutejsi na konsumpcję miasta, wołów
w składach muzycznych Sennewalda, Klukowskiego, Sztuk 395, wieprzy 412 cieląt 1069 fC P I
# ”X S '  " i "  ", li to g ra f ii „  Krak: I W :  s t r j t i c i a  „ c „ ™ i ‘ea „ k i ł ,  d r a m a t ,c n e j

płci żeńskiej, pod kierunkiem JPani H a lp ert zostaią- 
ceJ> wczoraj pierwszy raz występuiąc na scenie, przed* 
stawiaiąc rolę M a r ji  w oryginalnej Traiedji D y m i

Nr. 4-3S, exemplarz po zł. 1.
 ̂Niedawno w Warszawie pewna wesoła i piękna Pa­

nienka dostrzegłszy, iż mówiący do niej poważny Ka­
waler miał włosy w nieładzie i zupełnie zaniedbane, 
zapytała żartobliwie: Gdzie i od kogo kupuie tak do­
skonałą pomadęł  Na to odpowiedział Kawaler: że 
nig(I> pomady do włosów nie używa i niepotrzebuie. 
To rzecz dziwna, znowu powiedziała, iż pańskie wło­
s y  świecą się i t łusto wyglądaią, pewno Pan masz olej 
w głowie. Tak iest, powiedział Kawaler, moie w ło ­
sy okazuią, żemam o lej w głowie, a kto gon ien ia ,  
ten włosy swe pachnącym tłuszczem smarować musi.

Zabaw ne zdarzenia  P a n i W eso ło w sk ie j i ie j  
p ie sk a ; iest to ty tu ł  najnowszej książki, po polsku 
i po francuzku, z bardzo ładnemi obrazkami koloro- 
wanemi, iaką Księgarnia M erzbacha  przy ulicy Mio­
dowej N° 486 wydała za zł. 5, dla w szystkich grzecz­
nych dzieci, które czytać umieią; dla tych zaś, coby 
pragnęły iak  na jp ręd ze j nauczyć się, wyszła nie­
mniej ładna książka, także z pięknem! rycinami kolo- 
rowanemi, pod tytułem: A becadlnik z h istorji n a tu ­
ra lnej, po polsku i po francuz:, w futeraliku za zł. S.

W ciągu zeszłego tygodnia, od d. 20 do 26 Marca 
r. b., przyiechało do W a rsza w y  i wyiecbało z niej 
koleir\f żelazną  osób 2 917. Od' 1 Stycznia do d. 19 
Marca r. b. przyiechało i wyiethało osób 28,4S3. 
Razem osób 31,400. ,

Onegdaj między gr>dz-9tą a lOtą z rana, właściciel 
kawiarni wprost b. Zamku utrzymywanej, lat G5 wieku 
maiący, zamknąwszy się w osobnym pokoiu, przez po­
derżnięcie brzytwą gardła, życie sobie odebrał. Przy­
czyna samobójstwa niewiadoma. (G. P.)

Na ostatnich targach Warszaw*: i Prags:, płacono 
za kr rzec 4ro-cwierciowy Zyta rs. 4 k. 23 (zł 2S w 6)
F t Z0 / Cy V  85 (zŁ 3S,)‘ łęcz-ni: rs. 3 k. 74 
(zł _4 g r 2 S )  Owsu rs. 2 k. 42 (zł. 16 g r . 4). Sia­
na fura iedno-konna od rs. 2 kop. 40 do rs. 3 L „  75 
(od zł. 16 do zł. 25); parokonna od rs. 4 k. 20 do rs 6 
(od zł. 28 od zł. 40). Słomy fura zwyczajna od rs. 1

. „  < a - - j o ----— j -*aiedji D ym itr
t M a r ja , podobała się powszechnie. Jej organ, praw­
dziwe czucie, zrozumienie najdokładniejsze ro li , sto­
sowne poruszenia, rzewność i zapał właściwie zasto­
sowane, to są główne przymioty, które czynią nadzie­
ję, że ieżeli przy usilnej pracy dłużej zechce korzystać 
z zbawiennych rad swej nauczycielki ozdobionej wzo­
rowym talentem, stanie się bardzo użyteczną Ar­
tystką w zawodzie przez siebie obranym. Prócz Pan­
ny S trzelb ickiej, Pani H a lp ert wykształciła iużJ Pan­
nę C iem ską  do Kompdji, i usposobiła pod wzgiędem 
dramatycznym dwie młode śpiewaczki, JPanny L eś­
niewską  i T rzc iń skę , które przychylnego doznały 
przyięcia od Szanownej Publiczności. Przywołaną zo­
stała JPanna Strzelbickci z swą Nauczycielką 3-kroć; 
im am y nadzieię, że JPani H alp ert i na przyszłość 
prócz swego talentu, przysłuży się znakomicie scenie, 
zaszczepiaiąc w młodych uczennicach swych znaiemo- 
sci trudnej sztuki dramatycznej, i w swej mozolnej 
pracy znajdzie nagrodę. Przywołano oraz JPP. K o­
morowskiego, R ych tera  i Chomanowskiego.

Dziś rano wysokość wody na Wiśle stop 8 cali 6.
Dnia lSgo Marca r. b. po kilkodniowej chorobie, 

zszedł z tego światu z nieutulonym żalem icdynego 
po nim pozostałego Syna, w dobrach swych N ow o­
s ió łk i, Powiecie Hrubieszowskim, Ludwik Baron R a- 
staw iecki, w 76tym roku życia, ŚS. SAKRAMKN- 
IAM1 opatrzony. Początkowe swe nauki pobierał 
w Gimnazjum Lwowskiem a następnie słuchał nauk 
wyższych w tamecznym Uniwersytecie. Za panowa­
nia Króla S t a n i s ł a w a  A u g u s t a , przyięty został do 
Biura Dy plomatycznego, będącego naówczas pod kie­
runkiem Joachima Chreptowicza  Podkanclerzego Li­
tewskiego. Po zaięciu przez wojska kraiowe 1809 r. 
ówczesnego Cyrkułu Zamojskiego, został Wice-lre- 
zesem nowego w tym kraiu zarządu. W latach na­
stępnych pełn ił  obowiązki Marszałka Sejmikowego,

(*)
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a po dwa kroć wybieranym będąc Posłem na Sejm 
z Powiatu Tomaszowskiego, w 1S12 r. należał do 
Deputacji §ejmowej, wysłanej do Króla Saskiego 
bawiącego wtedy w Dreźnie. Po powrocie osiadł 
spokojnie w dobrach swoich, a w t,em ustroniu ł a ­
godność charakteru i gościnność, czyniły g0 do 
sędziwej starości powszechnie kochanym i miłym 
W  życiu pry wat,,em, Mąż prawy religijny, „a usługi 
społ Obywateli wylany, a dla domowników i w ło­
ścian, Pan najlpszy , dobroczynny. Pamięć o nim 
tkwić n.e przestanie w sercach tych wszystkich, któ-

g j  r  u ■ ? ° inJ C * mieli sposobność.
Rząd Gubernjalny Lubelski na wezwanie Ronsysto- 

rza Jeneralnego Dyecezji Lubelskiej, og łos i ł :  iż X. 
Ignacy Ch walewski b. Wikarjusz przy Kościele Ka­
tedralnym Lubelskim, obecnie Administrator Parafii 
Tarnogród, i X. Michał A ntu lski Administrator Ko­
ścioła parafjaln: w Chodlu, uznani zostali za ukwali- 
tikowanych do posiadania beneficjów.

R ada Opiekuńcza Z akładów  Dobroczynnych P o - 
w tatn  Konińskiego , ma zaszczyt zawiadomić Szano­
wną Publiczność, iż z powodu reprezentacji Teatralnej 
w  Kaliszu na korzyść ubogich w dniu 23m b  m. i r. 
u ra d z o n e j  ; Loterja fantowa, t wieczór muzyczny 
w  Konmie, na korzyść Szpitalu Sgo D u c h a ,  odkłada 
się da dnra 2go Maja r. b.

Z  K a lisza —  Lic?ba Artystów zwiększa się coraz 
a chociaż między niemi mało iest wybranych, praw’ 
dziwych pomazańców sztuki, iednak to nie przeszka­
dza aby wszyscy nie mieli próbować sił swoich, nieraz 
z krzywdą własną, i z krzywdą samej sztuki. To iest 
powodem pomnażającej się coraz liczby koncertów, 
z które mi tak oswoiła się Publiczność, że lubo dziś ma 
większy gust do muzyki iak dawniej, przecież rzadko 
kiedy gromadzi się licznie w miejsce afiszami wskaza­
ne, cnyba znane powszechnie w świecie artystyczns m
rer t , °  >r7  °.cz^  wted>l nic śc iśn iesz  się do bi- 

rf młodych rodzących się talentów, dla Arty-
iętną- trz lbFL ™ ^du» d*isiej sza Publiczność iest obo- lętną, trzeba lej gwałtem narzucać bilety, lub wcia-

SXSS.’Z'tfSZZ
znaczenie koncertu, dz.s zmieniło się o wiele zmalało 
skarłowac.ało; dawniej Koncert był rzecząnader rzad­
ką, by ł popisem talentu udoskonalonego praca noło- 
wy życia, popisem, na który aby się odważyć, potrze­
ba było niemało pewności, zaufania sobie, słowem 
przeświadczenia poczucia się Artystą, a dziś czemże 
iest Koncert: oto po większej części próbą poczynają­
cych nieraz dziec. składką dla wykształcenia ich ta­
lentów, lub wsparciem dla tak zwanych Artystów,

którzy przy swej mierności muszą przecież żyć i opę­
dzać swe potrzeby. Na koncercie danym d. 21 b. m. 
w sali po Rządzie Guber: przez Ignacego Reutla  z Wił- 
na, wykonane były  z towarzyszeniem fortepjanu i o r­
kiestry : Allegro z koncertu Reriola, Elegja E rn s ta , 
Melancholia P ru m a , Walc romantyczny i Polka kon­
certowa Reulta, wreszcie karnawał wenecki Ernsta. 
W odegraniu ostatniego dzieła, mieszczącego wszel­
kie trudności skrzypcowe, Pan Reutt dowiódł niepo- 
spolitej biegłości, i zasłużone w zniecił oklaski. Powtó­
rzy ł  także na żądanie piękną Elegię Ernsta iswą Pol­
kę; a w końcu dla zawdzięczenia się, iak oświadczył 
Publiczności, odegrał ieszcze wspomnienie A m e ry ­
ki, sztukę charakterystyczną P. Wjetana. W ogóle 
o P. Reutt to powiedzieć możemy, że nie iest skrzyp, 
kiem pierwszego rzędu, i że nie postąpi dalej, bo tru- 
dnosiac pod zimę, gdy starość śniegiem popruszy nam 
głowę,- a iego ręka niema iuż potrzebnej siły, a p ro­
wadzenie smyczka tej lekkości, i miłego pociągu ia- 
kich wymagamy od skończonego Artysty; z tąd też 
w grze iego nie ieden ton fałszywy doleciał naszych 
uszu, nie iedno skrzypnięcie psuło melodję, a rozstro- 
jony fortepjan niemógł wesprzeć zachwianej czasem 
harmonji: zawsze widać iednak wiele wy pracowania 
wprawy i rutyny. Osób było blisko 60, reszta Publi-’ 
cznosci spędziła wieczór w tea tn e , aby widzieć nowo 
przybyłych Arty sto w scenicz:. Py tanie kto przyiemniej 
czas przepędził, dotąd stanowczo nierozstrzygnięte- 
podobno zdanie przechyla się na stronę teatru. *** '

Z  Petersburga 4 (16) M a rca .—  N. CESARZ 
w skutku wynikłej kwestji co do kompanji popraw- 
czycb wydziału cywilnego: czy mogą iony aresztan- 
toW zyc razem z mężami? w dniu 9m Stycz: r. b. Naj­
wyżej rozkazać raczył: rozciągnąć na rzeczone kom- 
panje objęty w Zb. Posta: YVojs: t. I I  Ustawy okompa- 
njach poprawczych wydziału inżenieryjnego, w punk­
cie 42, przepis przez który aresztan tom nieżonatym 
zawierania związków małżeńskich, a żonatym żyć ra­
zem z żonami zabroniono.

A nglja . Z Nowego Jorku  otrzymano wiadomo­
ści dochodzące 2Sgo z.m : Amerykanie zdobyli w Me- 
xykuChthuahug, i nieprzerwanie uzbraiaią siły znacz- 
niejsze, dla tego zdare się, iż pokój nie iest tak blizkim.

B e lg ja .— Rozporządzono, aby wszelkie wynalazki 
przez Urzędników przy pracach publicznych, bez wy­
nagrodzenia były ogłaszane. Urzędnik żądaiący pa­
tentu na swój wynalazek,olrzy muie dymisję. Z Ame­
ryki przywieziono mnóstwo zboża do Antw erpji.

F rancja .—  Do Komisji śpiewu religijnego i histo­
rycznego, nadesłano 1750 kompozycji ubiegaiąryeh 
się o nagrodę; między niemi uznano 287 za godue do 
wykonania w Konserwatorjuni; 6 otrzymało pierw-



szą nagrodę, 10 drugą, a 17 otrzym ało pochwałę. 
1 lerwsza nagroda składa się z 600 fr:, druga z 600. —  

j ^ lst.er rolnictwa i handlu w yznaczył 3000 fr: celem  
°. by*-'‘ą prob rozkrzewianiem kartofli za pomocą na- 
flen!®.» • wytępienia chorobliwego stanu tej rośliny. —  

rabia Bresson  żadną miarą nie chce wrócić na po- 
*e »7 W° t*° M a d ry tu ;  m ówią, iż otrzyma poselstwo  
w. eapolu , a Xżę Montebello poselstwo w L ondy  

w miejsce Ilrab: S. Oler. P odług innych, Hrabia 
Bresson  otrzyma poselstwo w W ie d n iu , a Hrabia 
t la h o l  poselstwo w Londynie.—  Rząd oddalił z Fran­
ki1 niemieckiego Autora Karola Griin.—  P. Gizo  16go 

znajdował się na uczcie u Lorda N orm anby , 
gdzie b y ł iak najuprzejmiej przyjm ow any.—  ISgO' 

• m. odbył się pogrzeb uroczysty W ielkiego Strażni­
ka pieczęci, Pana M artin  du K ord . Od czasu pogrze- 

u L a jitla , n ie b y ło  tak wspaniałego obrzędu; 6000  
Wojs a rozmaitej broni znajdowało się w orszaku, lub 
W szpalerach. Arey-Biskup Paryzki, przyiaciel zgasłe­
go, celebrował na obrzędzie religijnym. T egoż dnia 
Izby Prawodawcze b y ły  zamknięte.

G recja. —  W  zatoce w yspy N axos  17go z. m. roz­
biło się 7 statków, obładowanych oliwą i innemi p ło ­
dam i.—  Król Grecki nieco zasłabł.

H iszpanja. —  I w  M adrycie  Rząd przedsięwziął 
środki przeciw zbytniej drożyznie. Narzekaią, i i  
z S an tan der  wyw ożą wiele zboża do Francji.—  Do 
Portugalji wyślą Pułkownika, aby b y ł Parlamenta­
rzem między stronami woiuiącemi.—  Do Francji, An- 
głji, Belgji i Szwajcarji w ysłany będzie urzęduik na 
uwiedzenie więzień. —  Oddział l50K arlistów  pod do­
wództwem  naczelnika T rysta n i, 7go b. m. wtargnął 
do miasta T a rra sy , maiącego znaczne fabryki sukna; 
po dość upornej walce, Karliści byli zmuszeni do od­
wrotu. Jenerał Breton  uprzedzony b y ł o tym napa­
dzie i spiesznie w y sła ł z B arcelony  do T a rra sy  400  
piechoty i 25 iazdy.—  Głoszą znowu oblizkiej zmia­
nie ministerjalnej.—  Ceny zboża znacznie podniosły  
się w lliszpanji.

N iem cy.—  Król Bawarski mianował Radcę Stanu 
Karola von Abel, Posłem  nadzwyczajnym i Ministrem 
pełnomocnym  przy dworze Sardyńskim. —  Nowy Po­
se ł turecki przy dworze Austrjackim Szekib  E fendi, 
lS go  b. m. miał posłuchanie u Cesarza i Cesarzow’ej
Austr:------ Pismo illiryjskie donosi, iż gościniec przez
L oibl w blizkości Beguński P las, został zawalony tak 
ogromną !awiną, iż postanowiono przebić przez nią 
tunel; 12 dni pracowano, nim zdołano utorować dro­
gę na 60 sążni d łu gą; teraz osobliwy ten lodowaty 
tunel iest gotow y, i może utrzyma się do końca Maja. 
W spaniałym iest widok tego śnieżnego pałacu z swo- 
iemi Iśuiącetni stallaktytami lodu.

W łoch y. —  W  R zym ie  zaprowadzone będzie Ko- 
legjum Cenzury. —  O j c i k c  Sty przed kilką dniami 
przebrany za prostego \ię d z a , w towarzystw ie JW go  
Pikkolom ini, zw iedził nową szkółkę wieczorną - w y­
słuchaw szy uczniów, zostawił im 10 (monet) dop p ii 
na zachęcenie, a Nauczycielom kilka medali. —  \ L  
Oskar Szwedzki !)go b. m. przybył do Rzym u , gdzie 
miał zabawić przez tydzień , celem oglądania osobli­
wości; ztąd uda się do Liw orno, gdzie na nie^o cze- 
kaią statki szwedzkie.

Rozm aitości.—  Oto m i czarownik! W okolicy fió -  
sm g lak.s gałganduch w łóczy się-, i biednych wieśnia­
ków niby czaruiąc, oszukuie i w yłudza od nich pie­
niądze; iuż on siedział rok w areszcie, i skazanym b y ł  
na 100 kiiów w 4cb daniach, ale to ieszcze nie pomo­
g ło . Niedawno przybył do B ernek, i w m ów ił w w ie­
śniaków, że w ie , iż iest w pewnem miejscu skarb, 
ale go sam nie chce odkopać, tylko w kompanji, i ża- 
dał ty lk o , aby wieśniacy złoży li się na n iego , a on 
z niemi pójdzie i pokaże im , gdzie ów skarb znajduie 
się. ^Łatwowierni dali się namówić, i złoży li mu 800  
złp ., ale go pilnowali dobrze. Poszli więc wszy scy na 
wskazane m iejsce, i zaczęli kopać; iakoż znaleźli że­
lazną szkatułkę dosy e ciężką; oszust rz e k ł: »Moi bra­
cia, tu iej otwierać nie będziemy, ale w karczmie, tam  
otworzycie, podzielicie s ię , i o mnie nie zapomnicie; 
jeden z was niech tę szkatułkę niesie, ia iej nie chcę  
nieść, żeby ście nie myśleli, że chcę z nią uciec. Jakoż 
ieden z nich wziął i niósł ią; naturalnie, w szyscy wten­
czas niosącego pilnowali, a nasz czarownik potrafił 
w czasie tego pochodu na łopacie na łysą  górę polecieć, 
i zniknął. Gdy wieśniacy przyszli do karczmy, w zięli 
się do otwierania, i otworzy li, ale cóż znaleźli? o to ceg łę  
pięknie w gazetę presburgską zawiniętą. Ale iak s ły ­
chać, iuż go sprawiedliwość ma drugi raz w swoich  
rękach.—  W Berlinie fabryk uią teraz chleb z dzikich 
kasztanów; można bowiem przez wywodnienie ich o- 
trzymac 40 procent mąki, która daie się bardzo dobrze 
na chleb wypiekać, i iest dosyć smaczną. —  Drama 
K rolow a M ałgo rza ta , którą teraz nowy Teatr histo­
ryczny w P a r y iu  został otw orzonym , w yw ołała  iuż 
kilka parodji. Jedna z nich pod ty t: Caterine Trois  
Ni x ,  zlataną została przez 3ch W odewilistów przez 
ledną noc napisaną, nazaiutrz była rozdaną, a po 4ch  
próbach przedstawioną.—  Tragiczno komiczny przy­
padek zdarzy ł  się w Wiedniu przy ostatniem przed­
stawieniu V ielk i, Opery Meierbeera. Pewna iuż po­
ważna Pani potrafiła o I2tej w południe dostać się na 
drugą galerję, a opatrzona należycie w w iktuały, za- 
ięła sobie środkowe m iejsce, i tak oczekiwała przy­
jemności słyszenia tej zachwycaiącej opery. Około 
5tej zaczynała się galerja coraz bardziej napełassnr,
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l a k ,  że nasza Jejmość coraz to mocniej, i ztąd i zow ąd  
b y ła  naciskaną; nareszcie około 7mej godziny prawie 
p rzed zaczęciem, taki pom nożył się n a t ło k ,  że nasza 
Amatorka dosla ła  m igreny , i w łaśnie gdy Pannę Lind  
witano rzęsistemi oklaskami,amatorkę wyniesiono z ga- 
lerji. I tak biedna 7 godzin nasiedziała się, i opery nie 
w idzia ła .—  Lichy malarz pokazując swój pokój przy- 
iacielowi, m ów ił:  «Każę pobielić ten niur, i odmaluię 
na nim obraz.” ..Owszem, lepiej w przódy odmaluj,  
potem każ pobielić. —  Żołnierz zgrawszy się w karty  
p rzyszed ł  do swego kolegi, który  leżał na łóżku. »Ty 
śpisz.1 zapy ta ł  go. Czy nie przyśniło  ci się co? P rz y ­
szedłem pożyczyć u ciebie pieniędzy.” »Śpię.” —  Re- 
w ny  ia r tow niś  wymawiał znaiomemu, że ten ma b a r ­
dzo małe uszy. uPraw da, odpowiedział tam ten , iak 
na Człowieka, mam bardzo małe uszy, ale iak na 
osła , to ty zupełnie masz za małe.”—  Pewien biorąc 
kuropatw ę z pó łm iska,  zamiast iednej,  ponieważ ra­
zem b y ły  związane, wziął dwie, i r z e k ł :  nChoćby się 
podusić iniały, nie rozłączę ich.”

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Boski Alex.: Oby: z Bogusławek; Bogusz Ant: Oby: z Studzie­

nic; Courvil le  Gillel Oficer W ojsk F rancuz :  z Neapolu;  Hofman 
Ja n  Oby: z Pułtuska;  K cnnig  Emma Oby: z Drezna; Kryslofozen 
M a r j a  Ob: z Poznania;  Moltz  F ry d :  K up: z Białegostoku; Pfaff  
■Willi: K up :  z Lipska; Szeliuszko And: b. Podpułkow : z Smoleń­
ska; T ręb ick i  Ant: Ob: z Jjomny. ((i. P.J

fiOSIESIEIIA.
IW A S S A - A A O S ł A O U A A  w różnych kolorach do zapraw y 

P o d łó g ,  po zł. 2 g r .  20 za  funt, iest do nabycia w Składzie  
fabrycznym Z apa leb  i innych W y ro b ó w  Chemicznych, p rzy  
ulicy Senators:,  w domu PP .  Kanoniczek, obok Kościoła  S'go An- 
drzeia . Osoby biorące  do Handlu, otrzym aią  stosowny rabat .
^  -y. .p. ^
* PASSY,;*'1" do M agazynu  Stroiów Damskich M y-§
§ ślieńskiej, p rzy  ro g u  ulicy Długiej i Aliodo-§
§ wej,  w domu W .  Łaszczyńsk ie j ,  po trzebne są.S
we. <5>. <5,<s>. a ? . ^ < y .

"f Podpisany Dzierżawca Polowania na G o c ł a w  iu,
n u l  r-rw  ------------------ 1 --------- . 1 L ,  .  . . .ostrzega  każdego,  iż na polach, łąk ach  i b łotach 
rzeczonej wsi, zacząwszy od Saskiej  K ę p y  i Gro- 

. . f chowa, nie wolno P O L O W A Ć  nikomu pod u t ra ­
t ą  psow i fuzji, li ty lko  osobom tym , k tó re  na swe imię bile-  
t y  z a to p i  y.— P aw eł  Raciborski, zamieszkały w W arszaw ie ,  
ulica Janika Nr 283G.

PANNA obeznana z zarządem domu, iak niemniej  znaiaca 
się na praniu  . szyci u biel izny, życzy przyiąó  stosowny obo­
w iązek  „a  prowincji  lub w W arszaw ie .  W iadom ość p rzy  
r o g u  ulicy Gołębiej  i Dunaj pod Nr 133 na tm  pią trze .  

j l # ’ K.OCZ zupełn ie  nowy,z  oknami w puszczaHe‘m; na
P l z ? dzie> roalerj !t wybity ,  z pakunkiem, do sprze-  
dania u*'«y Pawiej N r  2352; tamże iest  K O C Z

"  ' lekki,  dobrego  fasonu, mało używ any , z forde-
kiem i walizami, kolejny, za zł. 1200, do sprzedania; oraz para  
K O N I  z dobrą  nową uprzężą ,  do wynaięcia  z poiazdem lub 
b ry czk ą ,  w* mieście lub w drogę.

A A A E  na lm p ią trze  od ulicy,  naN ow ym  
świccie,  bogato  i elegancko umeblowane, sk ładaiące s i ę z Ś a -

lonu, 3ch Pokoi i 2ch Piwnic, iest  do naięcia każdego czasu 
z meblami. Blizsza wiadomość w K antorze  Informacyjnym.

200 M A CIO R młodych, zupełnie zdrowych, 
w cienkiej i obfitej wełnie, można nabyć w D o­
brach  Belny pod Gostyninem. —  Listy  franka  
przez Kutno do Rządcy.

m WAGiKYN HEI1II.ITV CHIŃSKIEJ^ ■
|U Wojciecha Kubarshiego, p rzy  ul: Krak :-Przed in :  N° 4 55 /s | 
i-j w domu W . Dobrycza, w prost  Nowego Z jazdu do W i s ły '  f 

jy  od lat kilkunastu istnieiący, o t rzy m ał  w tych dniach zna- I 
N  czny t r an sp o r t  H E I I B A T Y  z Moskwy i takow ą hurtem 
rtfi na pud ła ,  iakoteź szczegółowo, w paczkach ołowiem wy- f 
Ę  łożonych,  1, l/-i i ‘/ - f u n t o w y c h ,  oplombowanych, po c e - 1 
E tH ac. ,  najumiarkowańszy ch sprzedaie , iako t o : H erbatę  bez j 
-ą kwiatu w smaku w yborną ,  po zł. 12 i 13 g. 10 za  funt; i le r -1  

P  batę z kwiatem na zł. 15 i 16 funt; H erbatę  z kw iatem prze-  I 
dmą na zł. 18.—  Gatunki zaś wysokie H erba ty  czarnej!  

| |  z kwiatem, świeżo otrzymane,  iakoteż H erbatę  Ż ó ł lą  i 
li. Zie loną w różnych gatunkach, M agazyn rzeczony po zna-1 

» czme Zniżonych cenach sprzedaie , to i e s t : Czarną  z kwia-1 
tern od zł. 20 do 42 za funt; Ż ó ł tą  zaś od 36 do 50 za funt . I 

J " ) cz4c 5ni 3“ 1)ie na prowincję ,  M agazyn  wymieniony choć - 1 
jj >v w 'm ałych ilościach, pocztą swym kosztem, z na jw ię - |  
g kszą akuraluoscią  odsyłać przyrzeka.

P rz y  ulicy Oboznej  pod N r  2763 lit: B, na 2m p ią trze  od 
f rontu ,  le i t  do wynaięcia  od W ielk ie j-nocy ,  L O K A L  z 4cli 
Pokoi,  Kuchni po ł-angie lsk ie j ,  P iwnic i wspólnej G ó ry .  W i a ­
domość u Rządcy  domu. J

W łaściciel posesji Sewerynowa, podaie do wiadomości przed
U " iosenneg°> ze większa część S K L E ­

P Ó W  i Jt IE S Z K A N  w now o-buduiącym  sięGościnnym Dworze,  
.uz od I g o  L ipca  r .  b. w ynaię tą  być może, po cenach nas tępu ją ­
cych :  Sklep o lednem łu k u  od ulicy Sew eryna,  zł . 400; Sklep  o 
lednem łu k u  od k rużganku , zł. 300. Pobliskośćwejśc ia  g łó w n e ­
go, I iwn.ee.  G o ry ,  i t. p. dogodności,  . t an o w ie  będą różnicę 
w  cenach sklepów. Lokal od ulicy A le x a n d r a  na szynk, z l .5000; 
Lokal_ obszerny do szynkow ania  P iw a  Bawarskiego lub na K a ­
wiarnię  i Bill a r  d, z wyjściem na ogród i kręgielnię , przepysznym 
widokiem na wisłę . Miejsce od najdawniejszych czasów, a tem 
bardziej  teraz obiecuiące być ulubionem przez W arszawian.  C e ­
na pod ług  ilości p rzybranych  Poko i  i Sklepu od ulicy S ew ery ­
na, od zł. 6000 do 10,000 zł. Mieszkania u a pią trze  no cenie 
2500, 1200, 800, 600, 400 i 300 zł. rocznie. Blizsza w iado­
mość u Pełnomocnika Hr: Urusk iego ,  mieszkaiącego w starem 
pałacu Denassowskim.

T jI F Ł G  L agrow e w dobrym gatunku i S krz ynko­
we poł-b ia łe ,  pochodzące z F a b ry k i  Moczydłowskiej 
P , L ieberta , są do n a b jc ia  po cenie fabrycznej w Skła- 
dzie E d w a rd a  Gcislcr w mieście

axasxagxai______
W  donni Nro 552 zwanym na R urach  przy ulicy Długiej  

na 2 m piątrze od ty ło ,  iest przy familji każdego czasu, P O ­
K O I K  K awalerski ,  do wynaięcia.

PA N T A L J Q N  F ab ry k i  Bucholtza, w naj lepszym 
stanie, iest do sprzedania  za umiarkowaną cenę, 
w F ab ry ce  F o r te p ja nów  P. Budyno*  icza przy  
«Kcy Długiej ,  w domu zwanym Polkauskicb pod 

w umerem 557.



k a m i z e l k i  haf towane na axamicie i m aterj i ,  są nadesła­
ne do sprzedania  do Sklepu Saskiego N r  1294, w prost  ulicy 
C h m i e l n e j ,  na N o w y m -s 'w ie cie .

W  domu W .  Bujno, p rzy  ul: Senatorskiej pod N r  497, iest 
sprzedania S T Ó Ł  mahęniowy a la rokoko , p rzed  kanapę, 
ladomosć u F ry z j e ra  w Sklepie.

T O  AK-JfcAD W YROB(^ W  G A L A N TE R Y JN O -1N TR O LIG A - 
HSKICH, A. P ie t rzykow skiego,  p rzy  rogu ulicy Senalor-  

8 iej N r  472, zawiadamia osoby interesowane, k tó re  dali do 
opraw y iakiekolwiek bąć p rzedmioty ,  ażeby po odbiór tako ­
w ych  raczyli  zgłosić  się, w przeciągu miesiąca iednego od da-  
ty  ogłoszenia.  P 0 up ływ ie  bowiem tego czasu, wszystkie p o ­
zostałe ,  Jiprzedanemi zostaną na opłacenie kosztówr opraw y.

W  dobrach Chełmów Pow: Piotrkow skim, a dw ie 
mile od stacji kolei żelaznej Gorzkowice, odbędzie 
się w dniu 10 M aja  r. b. licytacja na 300 sztuk 
M A C IO R  różnego wieku »z czystej k rw i  e le k to ­

ra lnej ,  ze stada pozostałego po s', p. Leonie Skórzewskim. Z  te ­
go Stada na wystawie  Zw ie rzą t  Gospodarskich w W arszaw ie ,  
Baran w r. 1845, M aciora  w r. 1846, o trzym ały  p ierwszą  n a g ro ­
dę. i aciory będą  sprzedawane oddziałami po sz tuk 50. Bliższe 
szczego y otrzymać można w Kan to rze  Dr F ra n :  Betzhold , ulica 
Senatorska N r  471.

W ieś  G O S T K O W O ,  w G..b: P łockie j  Po: Przasnyskim , iest 
t  wolnej ręk .  do wydzierżawienia od 24 Czerwca r l  b.,  odległa  
nul * od Pu ł tu ska ,  po ł  od Przasnysza, w gruntach pszennych, 
wysiewu na zimę korcy 150 pszenicy, ży ta  50 korcy ,  z łą -  
kami, paśnikami, z pańszczyzną 1 opałem. W iadom ość b liż-  
«zą powziąść można na miejscu od W .  Stodzińskiego lub od 
Vypuszczaiącej Owąbczewskiej ,  mieszkaiącej  w Kołodzieiach 
pod samym Pułtuskiem,

Osoba płci żeńskiej , p rz y b y ła  z prowincji , życzy umieścić 
»ię w domu przyzw oitym  do ZA R ZĄ D D U  DOMU lub do T o ­
warzystwa . W iadomość p rzy  ulicy Miodowej pod N r  486, u 
Rządcy  domu.

W  dobrach p ryw atnych  K ońsk ie -W ie lk ie ,  we wsi S ludnika 
W o la ,  Pow: Opoczyńskim Gub: Radomskiej,  o milę od mia­
sta Końskich położonej,  znajduią się od dnia 15 Lipca r. b. 
do wydzierżawienia  z wolnej ręki ,  P A P IE R N IA  Angielska i 
M Ł Y N  nowy o 2 c h  złożeniach p rzy  wodzie dosta tecznej C z a r ­
na zwanej,  dokładnie  urządzone, ze  Składami, Mieszkaniami 
przyzwoitemi,  Zabudowaniem gospodarskiem i wszelkiemi po- 
trzebnemi dogodnościami. Życzący sobie dzierżawić te z a ­
k łady ,  zechce się na miejsca o ich stanie i użyteczności  p rz e ­
ko n ać ,  a do uk ładów  zgłosić  się do Kommissorjatu  Dóbr 
w Końskich.

M E B L E  ies ionowe, iako to :  K anapa  duża na 
sprężynach,  dwa Fote le ,  S tó ł  o k rą g ły  i Komo­
da o 3ch szufladach, wszystkie nowe, są do sprze­
dania za  cenę zniżoną.  Wiadomość na Nowem 

Mieście na rogu  ulicy Zakroczymskie j ,  w Cukiern i  Biuwetle 
pod N r  327. J

BRACIA PETERS, nabywszy na własność Zakład  F a b ry -  
Rieln ikowy,h  arbiarski  i D rukarsk i  od .Małżonków /{opiach 

w mieście Ł o d z i  Pcie Łęczyck im  Gub: W arsz :  położony, maią za- 
szczy t zawiadomić Sza: Publiczność , iż Z ak ład  ten i nadal w oią- 

ym ruchu u trzym yw ać będą pod firmą własnego nazw iska .—
"  u gałęziach  przem ysłow ych lego Zak ładu  z znacznym ko- em DOf/v„:____ .1 ..i.». 1 • • . . . . . J

&
»ztem p o c z y  n i o n o  u d o k ł a d n i e n i a  w  t y m  i e d y n i e  c e l u ,  a ż e b y  w s z e l -  

le o b s t a ł  unki lub n a d e s ł a n e  d o  a p p e r l u r y  W y r o b y ,  z y s k a ł y  i a k  
aj epsze w ykończenie i z  o d p o w i e d n i m  p o ś p i e c h e m  n a  c z a s  o z n a ­

czony bez ż a d n e g o  u s z k o d z e n i a  o d s t a w i o n e  z o s t a ł y .  S p o d z i e w a ­
my się, źe nasza fabryka  będąc  star a n n i e  p r o w a d z o n ą ,  z j e d n a  so­

bie nowe w zględy 1 zaufanie Szano: Publiczności, i postawi nas 
w stanie możliwym do coraz lepszego i więcej użytecznego iej 
udokładnienia. Ceny od farby, bielenia p łó tna  i innych aper tu r ,  
Są te same iak za poprzednich Posiadaczy by ły  uiszczane.

K O O Z  z kuframi, zdatny do podróży ; oraz 
F A E T O N  używany, na resorach leżących, iest  
do sprzedania . Wiadomość u S truża  pod N r  1343 
p rzy  ulicy Sto-Krzyzkiej .

\  Po  zgonie Dzierżawcy Dóbr Słomnwa 
.# Górnego ,  o milę od Miasta Turkii ,  w Po- 

S t d E  -Sa wiecie Kaliskim położonych, iest za cenę 
umiarkowaną do sprzedania , A PA R A T ' G O R Z E L N I A- 
, P I S I O R J U S Z A ,  k tóry  pochodzi z fabryki doskona­
ł o  K o tla rza ,  iest  p raw ie  zupełn ie  ieszcze nowy, bę­

dąc w iedym tylko ro k u  używ any. W sze lk ie  należące 
do m ego Statki drewniane,  są pokostowane i żelazne- 
1111 obręczami okute. M aiący  chęć nabycia, zgłosić  się

lub 
frontu.

" " ' W - " " "  o o u i e .  a i a i ą c y  c n ę c  nabycia, zgłosi, 
z e c h c ą  t a m ż e  lia m i e j s c e ,  do pozostałej W d o w y ,  
w W a r s z a w i e  n a  Leszno pod N r  670, n a  dole od fri

S Z Y N K  narożny z pomieszkaniem w korzystnem nader miej­
scu, bo p rzy  samym zjeździe T a rgow ym  i Ja tkach  Rzeźniczych 
położony, iest do naięcia od W ielk ie j-N ocyy  w domu przy ulicy 
Podw ale  Nro 505.— Tamże są ieszcze inne S K L E P  Y na proce­
dery Handlowe dogodne, tudzież różne większe i mniejsze L O ­
K A L E  nowo zupełnie u rządzone  i zaraz mogące być zaięle, na 
2m i 3m p ią trze ,  bardzo nisko wzniesionych.  W iadomość u W ł a ­
ściciela na lszem piątrze,

W  Hotelu Rzymskim pod Nrem 19, iest do 
sprzedania  F O R T E P J A N  palisandrowy, z cel­
niejszych F a b ry k ,  zupełn ie  nowy, z powodu w y-  
iazdu, za cenę umiarkowaną.

Znacznie dowmctwie,usposobiony w Miernictwie 
jjgmaiący lat  około 40tu, życzy sobie w k tó rym  z p i e r w s z y c h ^  
ggpryiićypalnych Gmachów w W arsz aw ie ,  p rzy iąć  obowią-igS 
g)>ek  tak zwanego IISB.AUCY DOMU. Bliższa wiado-(J 
jg m o ść  u V zn a .iya s th o w sk ieg o  w domu Nro 489 l i l :C ,  p rzyj | 
jgjulicy Miodowej,  przeciwko Sadu Apellacyjnego.

P o trzebny  iest  AimilKISTRATttll do S Z Y N K U  
P I W A  B A W A R S K IE G O .  Bliższa wiadomość w Brow arze  
A. L c h tilc ie g o , p rzy  ulicy O grodowej Nro 849.

Dwie S T A N C JE  z przedsionkiem, osobny wchód, iako też 
m ła  Piwnica, W ozow nia  i Stajnia, w .środku O grodu ,  do w y-  
na ięcia od W ie lk ie j  nocy r. b., a to pod N r  1095 przy  ulicy 
Grzybow skie j .  W iadom ość u P. Schnajder.

O L E J  do J E D Z E N IA  i O L E J  rzepakowy;, rafirowany do 
L A M P  własnego w y robu  F a b ry k i  M intera ,  przedaie się nie ty l ­
ko w Składzie fabrycznym przy  rogu ulicy Ś to -K rzyzk ie j  i P la ­
cu Dzieciątka J E Z U S ,  N er  1337, lecz także w samej Olearni 
zwanej R uda fabryczna p rzy  Marymoncie pod W arsz aw ą ,  u 
Rządzcy  miejscowego Pana Stahlberg .  W  ostatniem miejscu za­
wsze nabyć można K U C H Y  R Z E P A K O W E  i LNIANE świe­
że, a w obu F a b ry k a  kupuie  w każdym czasie Nasienia olej­
ne i wymienia takowe na olej lub kuchy.

. Z powodu wyprzedaży ,  iest do zbycia P O W Ó Z  ze 
; ; , 3 '  wszelkiemi wygodami i do Wszystkiego użytku,  to 
w e *  iest  albo iako K are ta ,  albo leż iako zwyczajny Kocz. 

P ow óz  ten iest zupełnie nowy, Z wybiciem guśtownem i osiam"
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patentowem i, robiony by? na w ystaw ę, W M iieć  go można w każ­
dym czasie przy ulicy Leszno w domu W  Gro»sera. Cena iego  
iest 3500 z?.; a o ugodzie ostatecznej można powziąsć wiadomość 
przy ulicy Niecałej w domu Nro 014 E , na Im piątrze.

Fabryka NOW EGO SREBRA, w W arszaw ie, przy ul: Krak:- 
Przedrn: Nr 389, z pierw szego sw ego założenia znana, z  użycia 
w yborow ego materjału, z gustownych i trwałych W yrobów', o- 
raz ze śp iew nego wykonania obstałowanych robot; polecając się 
Sz: Publi: tak z golowenai wyrobam i, iak równie ebstalować się  
m ogącem i, przyjmując także w szelkie reparacje i zamiany, a to 
w szystko, w miarę innych Fabryk, za nader umiarkowaną cenę.

1  P °w ?d.M w y»azdti, są do sprzedania 4ry KO  
NIE maści kasztanowatej, dobrze ujeżdżone,po­
chodzące ze Stada X ięeia  O boleńskiego. Bliższą 
wiadomość powziąść można przy ulicy Miodowej 

na Im piątrze.

G Ł O W S T A  
i F A B R T H A  K A B I E L E O W u  
I  C.  U U O H K F R T  et C O I P .  d
i \  p r z y  u licy  S e n a to rsk ie j N r  o # 5 1 ,  w  dom u R ezlera . A 
"Uwiadam ia Szano: Publiczność, i e  na Święta W ielkanocne'1 
Aznajduią się P» zedmioly Cukiernicze, iako to : C U K IER K I^  
/w szelk iego  rodzaju do ubierania Bab,i MACZEK w różnych'? 

śjkoiorach, funt po z ł. 3 (łu t gr. 3 ); oraz SKÓRKI pomararf-4

( czow e osmażane do Ciasta, które są tak dobre iak praw dziwa ? 
jCykata, funt po z ł . 3; T O I I T V ,  PIRAM IDY, M A ZU R K I,(l 

|  CIASTA na tace, do Herbaty, z przystroieniem; BARANK I;?  
^,'JAJKA dragantowe, konserw owe, cukrow e, czekoladowe i\l

w domu Kochanowskie
dowej

©

^ atłasow e, z dobrym smakiem, całe i otwierane, pięknie p rzy-a  
ystro ion e, na różne ceny; KARM ELKI zawsze św ieże, le p sz e j  
ł;po  z i. 3 funt, zwyczajne po z ł . 2; W D O W C Y  i K A W A L E -A  
y  IlO W IE , fant po zł. 2, sztuka po gr. 2, bardzo dobre do Her-'J 
A\baty; KOENIGSBERGER (M arcepan); KASZTANY czeko-A  
j  lądowe, waniljowe, marcepanowe, prawdziwe Czekolad-pra-'* 
Idina; ORZECHY G rylażow e kotiserwowe konfiturowe; M a r-!  
Ycepaniki drobne, i glazurowane paryzkie C UK IERK I, funt?  
i;po  zł. 4; ESENCJA ponczowa ananasowa, butelka półkw ar-fl 
l i to w a , po z ł 3 gr. 10; SOKI w różnych gatnkach, flaszka p o i  
^ /z ł . lg r .1 5  ip o  z ł . 3; KONFITURA różne, funt po z ł. 3; A L - !  
i  K1ERMAS, flaszka po zł. 2; ESENCJA biszofowa, flaszka (do A 
fg a r c a  wina wystarcza) po z ł. 1; LUKRU do Bab,funt po z ł .3 ,J
fi)- - . I- '    ---.. .—3—, .--  ,---. .---- 0

Dnia 20 b. ni. zgubiono w yieżdżaiąc wieczorem  
z Zamku, L O R N E T K Ę  złotą z lakimże łańcusz­
kiem i piers'cionkienj. Uprasza się zatem łaska- 
w ego Znalazcy, o odniesienie tejże do pałacu 

Hr. Lruskich na Krak:-przedm:, za uagrodą z ł. 20.

(fj HANDEL h u r t o w y  W IN  W ęgiersk ich , p o  ś .p
f J ó z e f ie  Z ie liń sk im , p o d  Nr 592 p r z y  ul icy D łu-
L fb  g ie j, w p iw n ic a ch  p od  G m ach em  po-Paulińskim, 
J wyprzedaie się z w o ln e j  r ę k i  po  cenac h  zn iż o n y c h ,  co- ' 
| dziennie od godz; 2giej z p o łu d n ia .  W ia d o m o ś ć  w tym - 
j że dom u,  na  Iszein  p i ą t r z e  od  f ro n tu .

Miedz', i inne rzeczy, za gotow e zaraz płacić się maiące pienią­
dze. —  M asłow sk i, R. K. Z.

Z  Kantoru Zleceń p rzy  ul: W ierzbow ej K r  4 7 3  c.
Do now o-założonego Zakładu Fabrycznego, z którego do­

brych , korzyści spodziew ać się m ożna, potrzebnym iest 
W SPÓ L N IK  z kapitałem Z ł. 30 ,000 . Maiący zamiar w ejść 
w podobne stosunki, raczy zostawić swój adres w Kantorze 
Zleceń.

Dziś rano ciepła stopni 1. W czoraj w południe 1.
TEA TR  ROZMAIT:. Jutro, 15ty raz S ztu k a  p rzyp o d o b a n ia  

się . Cty raz S za b ry .
W  Sklepie Piekarskim przy ulicy W ierzbovrej w gmachu 

Teatralnym , iak również przy ulicy Senatorskiej pod Nr 467  
w domu L ew enberga, dostanie na nadchodzące Święta W ie l­
kanocne rozmaitego CIASTA maślanego, iako to: BABEK, 
P L A C K Ó W  i PA SK Ó W  na rozmaite ceny; zezem  mam ho­
nor Prześw ietnej Publiczności polecić się. Obstalunki przyj- 
rnuią się do dnia 2 K w ietnia r. b. —  Jan S te in m e łz .

A B R V H  A H A R ł l E L n O W  
I  CZEHOŁAHY PAROWEJ,

*  p o d  Wrem  4 11 p r z y  u lic y  H vak:~Przcdui;, w p r o s t  p a ła cu ^
\  H r; [J ru sk ieg o ,w d o m u  S S ró w  Loeuego is tn ie ią e a , : 

Zawiadamia Szan: Publiczność, iż w Składzie tym na n a d -' 
“chodzące Święta W ielkanocne, za cenę umiarkowaną, d o - l |  
istac,będzie można; B  I B ,  P L A C K Ó W ,  Y I A K IJ I* -/  

H O W . T O K T O W ,  M ACZKU w kolorach, K A I I -  
“ J I E Ł H O W ,  B A U A \ I t » W ,  J A J  Cukrowych,ą 

. E S E N C J I  Ponczow ej, S U H O I V  św ieżych, i t. p. in -,  
# n y c h  W yrobów  Cukierniczych— Nadto, przy sprzyiaią-1  
% cych nam dniach pogodnych w iosny, rozpoczętem zostało )
Ł  wyrabianie ŁODOW, z dostarczaniem których na źą-*  
X d a n ie , w każdym czasie ofiaruie się.—  Erazm G łębocki.

W  Cukierni moiej przy ulicy N ow y-św iat podN r 1 2 5 6 ,sprze- 
daię funt K ARM ĘLK O  W po zł. 2; Karmelków w lepszym ga­
tunku, iako to : K onserw ów , M igdałów , Makaroników, Poma­
rańczy, Fruktów karmelowanycli funt po z ł .  3; Czekoladę w ró­
żnych gatunkach, fuut po zł. 2, po z ł. 2 gr. 15 , ; p0 z ł. 3; oraz 
na nadchodzące Św ięta, przyjmuię obstaluaki 1 1 A D  Podolskich  

■ i inny ch; iakoteż Tortów , M azurków, Placków , Pasków-, po po- 
miernej cenie. Poprzestaie zaś na małym zysku, pragnę tylko  
zjednać dalsze w zględy Szan: Gości. —  Rozalja Boull.

f  ZAKT,ADy""u IEKARNI W IE D E Ń S kTe ę '" Ś T d o l^  W ."?
Y Gerlach, przy rogu ulicy Krako:-Przedm: i Saskiego p la c u !  
ł\N ro  414 e ijs tu ią c e , rnaią zaszczyt donieść Prześw : PubIi-4  
Yczności, iż na nadchodzące Św ięta, urządzoną została w oso-T  
IjbnejSali WYSTAWA wszelkich W Y R O BÓ W  C U K IE R -!

NICZYCH i PIERNIKARSKICH; których sprzedaż odby-J- 
ł)w ać się będzie w sposób następuiący: Każda Osoba kupuiąca! 
- z a  Rsr. 3, otrzyma rabat z przedmiotów cukierniczych lu b /  
^piernikarskich, których wartość od kilku d» k ilkudziesięciu !
a 7 .łn . d o c h o d z ić - tn n ż fv  w  !»Ici t»ac' o n o .ó K  tr. ru lh i  w o /! . , : .  :

Na żądanie stron interesowanych, sprzedane zostaną drogą 
publicznej licytacji przed podpisanym Reientem dnia 1 7 /2 9  Mar­
ca r. b. o godz: 3ej po południu i następnych dni, w domu pod Nr 
757 przy ulicy Freta w W arszaw ie położonym , Ruchomości do 
spadku po niegdy Annie z Brzezińskich M aiewskiej należące, 
iako to: Garderoba, Bielizna stołow a, M eble, Srebra, Z egarki,

Jutro w Handlu M ajew sk iego  przy ul: Bednarskiej, n i Śnia­
danie: Kapłon faszerow:, Polędw ica po indyjsku, Sztufada, P ie­
czeń cielęca, Zrazy, Potrawa z pulard, K otlety , Ozór w ołow y  
na szaro, R yby.—  Obiad : Barszcz, R osół, Sztuka mięsa, Potra­
w a z mostków ciel:, Sztufada, Zrazy, Budeń, i Obiad cały postny.


